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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Poczet 360 koron. 
9 kor. -- 
lupłuca się 49 balerzy raiestęcznie. 

4 utzesyłką pocztowa w państwie austruckiem 


półrocznie 18 kor. 


rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. = kwartalnie 
12 kor. --- miesiecznie 4 kor. 

4 eresylka pocztowa ża granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek - kwartalnie 12 marek 50 fenigow 


do Francji, Auglj, Włoch i Szwajcari rocznie 80 


franków kwartalnie 20 tranków. 
Biur 


liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171 


Rękopisów Redakcja nie zwrara 


Numer „Dziennika kosztuje we 


Lwowie I0 halerzy. 


Premia dla prenumeratorów 
„Dziennika Polskiego”. 


4 a 7 LJ 

62 tomów powieści, nowel 
1 poezji 

Wiktora Gomuhckiego, Elizy Orzeszkowej, Adolfa 
Dygasińskiego, Józefa Blizińskiego, Marji Konop- 
niekiej, Jana Lama, Teofila Lenartowicza, Ar- 
tura Gruszeckiego, Antoniego Langego, Wandy 
Grot Bęczkowskiej, Stanisława Pileckiego, Jó- 
zafata Nowińskiego, Marji Łopuszańskiej, Ed. 
Maliszewskiego, M. Synoradzkiego, Klemensa Ju- 
noszy, Kazimierza Chłędowskiego, St. Kozłow- 
skiego, Ireny Mrozowiekiej, Klementyny z Tań- 
skich Hoffmanowej. dalej T. Padalicy (powieści 
ukraińskie), Rostanda, E. Goncourta, Jonasa Lie, 
H. Andersona, Juliusza Bretona, Marka Twaina, 
H. G. Wellsa, Bulwera (głośna powieść „Ostatnie 

dni Pompei*) i w. i. 


tylko 8 zł. (16 Koron). 


Kompiet ten, 
oprawiony nadzwyczaj elegancko 
„w płótno angielskie z wyciskami 


kosztuje 16 zł. (32 koron). 


Koszta przesyłki ponosi kupujący. 


Mamy nadzieję, 
że pozyskamy prawdziwą wdzięczność na- 
szych prenumeratorów za ofiarowanie im 
tej wspaniałej premji, która może stanowić 
ozdobę każdego domu. 


Zwracamy uwagę, 
że biblioteczka ta zawiera najlepsze 
utwory znakomitych naszych 1 obcych 
pisarzy. 

Zamówienia i pieniądze nadsyłac należy 
do Administracji „Dziennika Polskiego", pl. 
Marjacki 1. 6. 

Ekspedycja nastąpi odwrotną pocztą. 
ZOE SBS RE UG Tu m . DOW il 


W Indjach się chmurzy. 


Lwow 15 maja. 

Klęska głodu, od lat kilku stale w najbo- 
gatszym kraju na kuli ziemskiej grasująca i po- 
łączona z tem niedająca się stłumić zaraza dżu- 
my, zaczyna być matką niepokojów, na razie 
sporadycznie jeszcze wprawdzie wybuchających, 
ale będących mimo to dla Anglików groźnem 
przypomnieniem r. 1857. Pojął sytuację dosko- 
nale wice-król Indyj. lord Curzon, wskazując 
przed dwoma. czy trzema tygodniami rządowi 
centralnemu w Londynie. że wydatniejsza po- 
moc państwowa, niż dotąd, jest dla Hindusów 
potrzebną i konieczny. atoli jego wezwanie jest 
glosem wołającego na puszczy wobec skierowa- 
nia przez Anglję wszystkich sił i fizycznych i 
imaterjalnych ku południowej Afryce. 

Tymczasem, zanim pożar buntu obejmie — 
co jest prawdopodobnie kwestją niedługiego cza- 
su - erle obszar Indvj od Cejlonu po Hima- 
laje, można przytoczyć, jako przykład, jeden 


taki obraz rozruchów. swiadczący o tem. że 
potęga  „niezwyciężonezo* Albionu  djubelnie 
z„bladła w oczach Hindusów. Dziennik „The 


Piencer* donosi pod datą 15 kwietnia z Kban- 
pur w prowincji Bengalu, co następuje: 

W środe 11 kwietnia w południe napadł 
tłum na posterunki policyjne, trzymające straż 
przy barakach dżumowych. wystawionych za 
miastem. W barakach tych znajdowało się w 
tym czasie wiele osób, ale mało pacjentów, lecz 
przeważnie przyjaciół i odwiedzających, znajdu- 
jących się tam w kwarantanie krajowców. 
Tłum, przybyły z miasta, połączywszy się z ty- 
mi, co byli na miejscu, odparł policjantów, a 
baraki podpalił, żołnierzy zaś, którzy opór sta- 
wiali, pozabijał i powrzucał w bagno. — Kiedy 
skończono z tem ohozowiskiem i gdy z niego 
tylko kupa popiołu została, udał się motłoch do 
drugiego, dla szczególniejszyci: wypadków zarazy 
przeznaczonego, szpitalu barakowego i zniszczył 
go w taki sam sposób; tu ofiarą tłumu padł 
wachmistrz i czterech policjantów. Pewien urzę- 
dnik szpitala, którego tlum. wziął za lekarza 
dżumowego, został ciężko znieważony i pobity, 
ale udało mu się umknąć i zaalarmować ze stacji 
kolejowej władze w Khanpur. | 

W międzyczasie usiłował tłum obsaczyć po- 
bliskie faktorje i zaatakował dom kierującego 
lekarza sztabowego Barrego. Nadbiegła tym- 
czasem policja wraz z 5 pułkiem kawalerji ben- 
galskiej i 11 pułk hengalsko-rajputańskiej pie- 
choty. Zrazu udało się konnicy utrzymać w 
szachu motloch, zgromadzony na szerokiej ró- 
wninie. W tym samym czasie zaalarmowano 
także kompanje jezdnych ochotników, które zao- 
patrzono w ostre naboje. Połączono ich z kon- 
nicą regularną i oba oddziały usiłowały masy 
ludu rozprószyć. Kiedy się to nie udało, wysłał 
naczelnik rządu Khaszpur pewną liczbę krajow- 
ców w tłum. aby oznajmili, żeby się zbiego- 
wisko w ciągu dziesięciu minul rozeszło. To nie 
pomogło i kawalerja natarłu, płszując szablami 
i pędząc przed sobą tummy ku miastu. Przez 
eale popołudnie obrzucano wojsko nieustannym 
gradem kamieni i wielu żołnierzy raniono: lecz 
na rozkaz sir Mac Donalda niczego nie przed- 
siębrano, owszem ściągnięto wojsko, uby nie 
drażnić motłochu. Na miejscu pozostali tylko 
ochotnicy dla utrzymania porządku. Zarządzenie 


kwartalnie 
rmiesięcznie $ kor, za przesyłkę do domu 
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to bynajmniej nie osiągnęło zamierzonego celu 
uspokojenia ludności, bo gdy tylko konnica i 
piechota regularna odeszły do koszar, z tłumu 
posypały się na ochotników kamienie i pogróżki. 
Wówczas kotnendant rozkazał dać raz ognia 
w górę, alato jeszcze bardziej motłoch rozwście- 
kliło i dopicro dwukrotna salwa ostrymi nabo- 
jami spowodowała, że się tum rozszedł powoli. 

W ciągu nocy obozowali ochotnicy na 
mieście po placach, przed Bankiem Bengalu i 
przy ważniejszych* gmachach ustawiono warty. 
Rano dnia nastgpnego było już w mieście spo- 
kojniej, ale okazało się, że krajowcy, umówiwszy 
się między sobą, bazarów swych nie pootwie- 
rali, wskutek czego brakło środków Żywności 
w mieście. Sir Mac Donald począł paktować 
z krajowcani i usiłował przekonać ich, że środ- 
ki hygieniczne, zarządzone przez władze są ko- 
nieczne dla ich dobra własnego. Główny opór 
ludności ma powód w tem, że przepisy nakazują 
chorych na dżumię zabierać z mieszkań i pod- 
dawać ich kwarantannie w barakach. Na tym 
punkcie nie dali sobie niczego wytłumaczyć. 
Mac Donald „dla miłego spokoju*, wydał pro- 
klamację, aby chorych, o ile to możliwe, zatrzy- 
mywano w domach. Rozumie się, że takie 
ustępstwo zupełnie paraliżuje wszelką akcję ra- 
tunkową. Mac Donald miał przytem do ludu 
mowę, w której zaznaczył, że robi wszystkie 
możliwe ustępstwa. ale gdy się rozruchy jeszcze 
raz powtórzą, to każe strzelać bez względu. 

Mowa ta miała taki skutek, że agitatorzy 
wichrzą dalej, że wszystkie gmachy rządowe, 
faktorje i plantacje, a nawet tabryki muszą być 
dzień i noc przez wojsko strzeżone. Sklepy i 
bazary pozamykane, a na wezwanie władzy, 
handlarze odpowiadają, że się boją otwierać 
z obawy przed motłochem, aby nie rabowal. 

I nietylko w samem Khanpur taka sytua- 
cja. O mniejszych lub większych zaburzeniach i 
oporze, donoszą także zarówno z prezydencji 
Bombaj jak i z Kalkuty. Dodać należy, że Khan- 
pur (Cauonpore) było w r. 185% widownią rzezi 
Anglików przez dzikie zastępy Naszy Sahiba. 


wystawa ogólna w Warszawie. 


„Gazeta polska, wychodząca w Warszawie 
poruszyła myśl urządzenia w tem mieście wysta- 
wy ogólnej, obejmującej nie sam przemysł, samo 
rolnictwo lub hodowlę, ale wszystkie działy pra- 
sy wytwórczej razem. 

Aby ocenić należycie widoki powodzenia 
tej myśli, zwróciła się redakcja do kilkunastu 
wybitnych osobistości z różnyeh sfer, z prośbą 
o wypowiedzenie swego zdania. 

Prawie wszyscy interpelowani (między tymi : 
dr. Jan Karłowicz, ks. Maciej Radziwill, br. Le- 
pold Kronenberg, Antoni Sygietyński, St. Kło- 
bukowski i inni) wyrazili przekonanie, że wy- 
sława taka byłaby nielylko pożądany, ule nadto, 
przysporzyłaby krajowi niewątpliwych korzyści, 
pozwoliłaby bowiem uczynić dokładny przegląd 
całej jego siły wytwórczej, a zarazem. wpłynę- 
laby dodatnio na wzmożenie produkcji i zbyt 
zagtanicą, zwłaszcza w cesarstwie. 

Biernie wobec projektu wystawy zachowali 
się tyłko właściciełe starych i renomowanych fa- 
bryk. jak Józef Wagner i Teodor Werner, a to. 
wychodząc z zasady, że dla takich firm wysta- 
wa tealnego insteresu nie przedstawia. Niemniej 
i oni oświadczyli, iż w razie przyjścia do skutku 
projektu, nie usuną się od udziału. choćby dla 
honoru swoich firm. 

Prawdopodobnie zawiąże się w tych dniach 
komitet, mający na celu bhższe rozpatrzenie 
projektu i ułożenie szczegółów. W każdym je- 
dnak razie nie ma o tem mowy, ażeby wysta- 
wa, jeśli dojdzie do skutku, mogłe być prędzej 
niż za dwa lata otwartą. Trudność zachodzi tak- 
że z wynalezieniem odpowiedniego miejsca pod 
wysławę: zdaje się, że ostatecznie obrany zo- 
stanie na ten cel plac Mokotowski. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o gimnazjem cigszyńskiem. 


Di arjucz lwowski, 
Poniedziałek 14 maja. 


Yeaw luv. Skiwka: przedstawienie składane. 
Początek o godzinie ©'/, wieczorem 
„Panorama racławicka*, ma placu powystitwo: 


wym, od godz. 9 rano aż do zmroku. 


Kalendarz. Poniedziałek 
Wschad słonca o godzinie 4 
godzinie 7 minul 25 

Wiadomości osobiste. P. Karol Dolżywki, 
urzędnik galicyjskiego Banku hipotecznego, został za- 
mianowany dyrektorem świeże kreowanej filji Banku 
hipotecznego w Stanisławowie. 

Z „Towarzystwa dziennikarzy polskich“. 


(14): Bonifacego. 


nunut 29, zachód o 


Jako członkowie wspierający, przystąpili do Towa- 
rzystwa: Fahryka maszyn i odlewarnia L. Ziele- 
niewskiego, lwowska filja austrjackiego Banku dla 


handlu i przemysłu, Andezejowa hr. Fredrowa, dr. 
Mikolaj Krzysztofowicz. 

W myśl ślubów króla Jana Kazimierza, 
złożonych u stóp oltarza wielkiego Królowej Korony 
Polskiej, odbyła się wczoraj, jak kcżdego roku, w 
katedrze łacińskiej uroczysta suma. Odśpiewał ją ks. 
infułat Hausmann. W uroczystości tej wzięły udział 
wszystkie cechy ze sztandarami, stowarzyszenia ręko- 
dzielniezt, jak; „Gwiazda“, „Skała“, „Jedność“ itp. 
Nadto były reprezentacje obu lwowskich „Sokołów *. 
pluton ochotniczej straży ogniowej z naczelnikiem 
Hryniewiczem i reprezentacja towarzystwa gimnasty- 
cz nego z naczelnikiem Durskim. Honorowe miejsce 
= »jęła licznie zebrana reprezentacja miejska z wice 
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śpiewał chór mieszany pod batutą p. Jareckiego. — 
Wysoce patrjotyczne. a pełne podniesłycii myśli ka- 
zanie wygłosił podczas tej uroczystości Bernardyn, 
O. Letus Olszewski. radny miejski. Kościół był pełny. 

Dwudzsiestopięciolecie „tUibljoteki słu- 
chaczów prawa“. Dnia wczorajszego lwowskie 
akademickie stowarzyszenie  „Bihljoteki  słuchaczów 
prawa* obchodziło 25 rocznicę istnienia towarzystwa 
i uroczystość tę ćwierćwiekową święciło porankiem 
w sali uniwersyteckiej. Zebrał się tam liczny zastęp 
profesorów uniwersytetu, przeważnie z wydziału praw- 
niczego, a lakże akadenncy i reprezentanci towarzystw 
akademickich, jak „Czytelni akademickiaj*, „Bratniej 
pomecy*, „Akademicznoj Hromady* i w. i N 
przewodniczącego zebrania uproszono prof. dra Sta- 
rzyńskiego, który po krótkiem przemówieniu udzielił 
głosu obecnemu prezesowi „Bibljoteki* akad. p. Bo- 
lesławowi Zielińskiemu, który podziękował gronu 
nanczycielskiemu i innym władzom za popieranie te- 
go stowarzyszenia. mającego na celu jedynie ułatwie- 
nie odbywania studjów prawniczych na uniwersyte- 
cie. Następnie akademik p. Włodzimierz Kraus od- 
czytał treściwy rys rozwoju i działalności „Bibljote- 
ki* za czas jej dwudziestopięcioletniego istnienia. 
Obchód ten zakończył prof. dr. Starzyński życzeniem, 
by towarzystwo to, jak dotąd kwitło i rozwijało się 
niosąc pomoc naukową kolegom. 

Cieszcie się Lrwowianie w najbliższym 
czasie znowu rozkopią główne ulice miasta, celem 
założenia kablów do oświetlenia elektrycznego. Warto 
rozpisać konkurs, gwoli dostania odpowiedzi na py- 
tanie, kiedy ta „wzorowa* gospodarka iniejska — 
nareszcie się skończy ?... 

Koncert zjednoczonych muzyk. Pomimo 
przejmującego zimna. całkiem zreszta zrozumiałego 
w dniu wczorajszym, jako jednym z dni „świętych 
lodowych“, odbył się koncert wszystkie czterech 
kapeli wojskowych lwowskich w Ogrodzie miejskim. 
Zjednoczone kapele odegrały bardzo doborowy kon- 
cert, złożony z utworów Wagnera, Meyerbeera, Bi- 
zeta, Ghopina i Gounoda, a wykonanie wzorowe 
tych produkcyj. potrafiło znakomicie rozegrzać serca 
wytrzymałych na zimną temperaturę słuchaczy. Po 
koncercie, długo jeszcze w noc rozlegały się lony 
„lżejszej muzyki“ pod batutą kapelmistrza Rola, 
przypominając mieszkańcom sąsiadujących z ogrodem 
ulic, że lato, a z niem i sezon letnich koncertów 
w Ogrodzie miejskim, pomimo temperatury, którejby 
się i zima nie powstydziła — na prawdę się roz- 
począł. 

Kradzież 11.500 zł. W sprawie niewyjaśnio- 
nej dotychczas kradzieży 11.500 zł, dowiadujemy 
się z gazet amerykańskich, że władze tamtejsze 
w Nowym Jorku zatrzymały dwóch złoczyńców. Ory- 
ginalnym jest opis tej historji z kradzieżą, a zwłaszcza 
opis okoliczności, w jakich kradzież ta została popelnio- 
ną. Oto co piszą amerykańskie pisma: 

„Galicyjscy złodzieje. Pod tym tytułem donoszą 
polskie gazety amerykańskie Nowego Jorku: Woj- 
ciech Boglanowską i Antoni Kaczanowski, którzy 
przybyli okrętem „Palatic* do New Jorku, powrócą 
tym samym okrętem do Europy, policja howiem tu- 
tejsza otrzymała takie polecenie. Obaj bowiem wyżej 
wymienieni dopuścili się kradzieży z włamaniem we 
Lwowie. Przed miejakiem czasem dwaj ci rycerze 
lekkiego przemysłu, w towarzystwie dwu innych, wła- 
mali sie do pewnego składu mebli, rozbili kase i 
zrabowali z niej 10.000 zł. Właściciel składu 
przywołany hałasem, © nało, Że nie zo 
stał zabity przez uciekających opry- 
szków (!!!) Dwu z nich aresztoweno natychmiast. 
a teraz przyszła kolej i na powyżej wymienionych. 
Po należyśem zbadaniu sprawy. władze w Nowym 
Jorku postanowiły wydać ich sądom galicyjskim u 

Żydzi za przykładem chrzeńcjan. Przed 
niespełna dwoma łaty zawiązało się we Lwowie sto- 
warzyszenie chrześcjańskich drobnych kupców i 
przemysłowców. mające na celu wzajemne popiera- 
nie interesów swoich, a nawet i łączność z prowin- 
cją. Śladem tym poszli i żydzi, Zawiązeli oni sto- 
marzyszenie drobnych kupców, usadowili się obok 
tow. „Syonu* w Rynku, nad Najsarkien i poczęli 
radzić. Naprzód wybrali wydział ji prezesa. Herscha 
Munda, jego zastępcą Simchego Wolfa Schleifera, a 
w skład wydziału weszli Altery, Kupferschmiedy, Ei- 
seny, Kaufmany. itp. Izaki. Wolfy, Pajsachowie, A- 
brahamy. Wczoraj radzono nad tem, aby stowarzy- 
szenie to, zlożone tylko z kupców o firmach niepro- 
tokołowanych, ukonstytuowało się jako  „gremjum 
kupców nieprotokołowanych*, oczywiście z jakiemiś 
prerogatywami nad swym persoualem, ale co uchwa- 
lono, niewiadomo, bo dyskusja cała toczyła się w 
żargonie niemiecko-polsko-rusko-hebrajskim. Więc jak 
zwykle u żydów, tajemniczy nimb zasłonił wszysko. 

Z lwowskiega bruku. Przez noc całą sobotnią 
i niedzielną, zanotowała stacja ratunkowa nie wię: 
cej, jak dwadzieścia wypadków, zaopatrzonych dopi- 
skami: Vulnus conłusum, r. caesum, lub v. ictum, 
ij. rana „tłuczona*, r. „cięta*, lub „kłuta*, a nie 
brak też 1 połączeń tych terminów lekarskich, jak 
r. cięto-lłuczona itp. A wszystkiemu winna sobota, 
no i niedziela.. Z tego wanotować należy kilka wa- 
żnicjszych epizodów: Na Zniesieniu napadło późnym 
wieczorem trzech nieznanych drabów na powracają: 
tego z pracy zarobnika, Alfreda Czajkowskiego, po- 
bili go i ciężko głowę mu poranili. 

W niedzielę rano, ze świtem, przywiózł na sta- 
cję ratunkową stójkowy zarobnika Grzegorza Sierotę 
którego towarzysz całonocnej zabawy pchnął w plecy 
scyzorykiem. 

W niedzielę zaś wieczorem, na Gródeckiem, po 
zabawie w szynku. ugodził Łukasz Fiałkiewicz swege 
towarzysza Pawła Buka podczas sprzeczki tak silnie 
pod łopatkę. że prawdopodobnie zranił mu płuca. 
We wszystkich tych wypadkach fungowała stacja ra- 


lunkowa a winnych policja ukarała lub też ich 
poszukuje. 

Wybuchy Wezuwjusza — jak donoszą z 
Neapolu dnia 8 bm. wieczorem — trwają w dal- 
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Poiaieszkamia 


donosi: Potężne wybuchy we wnętrzu góry, śród 
straszliwego loskotu, wyrzucają rozpalone kamienie i 
wrzącą masę na wysokość selek metrów w powie- 
trze. Niszczący wszystko wokoło siebie deszcz iskier, 
opada aż na stację Funicolo. Ta ostatnia. zarówno 
jak wszystkie domki przewodników i jeden wagon 
kolei na Wezuwjuszn, zupelnie zniszczony przez 50 
cnntnarów ważący odłam. Podobne masy ławy zasy- 
pały i Atrio de Gavalli. Ruch na kolei górskiej zu- 
pełnie zniesiony. Dotychczas doświadezono 4 potęż- 
nych wstrząśnień. We wszystkich kościołach odpra- 
wiano nabożeństwa pokutne. Ludność przepędza noce 
na ulicach. Kardynał Prisco udał się do Torre del 
Grecco dla udzielenia pociechy zrozpaczonym tłumom. 
Czterech Anglików, którzy wbrew przestrogom prze- 
przewie- 
ziono do Neapolu straszliwie poparzonych w stanie 
heznadziejnym. 


„Dziennik Połski* prenumerować i po 
jedynczo kupować można w sklepie korgen- 
nym p. Czarneckiego, ulica Łyczakowska. 

* Repertoar teatralny. Teal: br Sharbka, | Dziś 
w poniedz. składane przedstawienie ceiem pożegnania dy- 
rektora Ludwika Hellera. Szczegółowy program skła- 


dający się z 12 odsłon. w ktorym weźmie udział cały 
personal teatru br. Skarbka — ogłoszony będzie afi- 
szami; we wtorek „Boccacio“, opera komiczna w 3 


aktach Suppego: w środę po raz pierwszy „Sądy Boże“. 
sztuka w 4 aktach Wilhelina Feltimana. 

* Colosseum (w pasażu Hermanów) pod dyrekcją Erne- 
sta Thorna. Nowy sensacyjny program. Codzien- 
nie przedstawienie. Występ najznakomitszych artystów 
świata, Japońska trupa Riogaku, 10 Japończyków w 
swoich oryginaluych produkcjach. Teatr kolihrów, 
Krasueki ze swojemi małpani. Signor Ghezzi 
w nowej komedji „Złupani na uczynku*. Mad. Oliska, 
malarka piaskiem i dymem etc. 

W niedzielę i święta 2 przedstawienia. Bilety wcześnie 
są do nabycia w biurze dzienników p. Plohna, ulica Ka- 
rola Ludwika l. 9. 

* Z Tow. Czerwonego krzyża. Prezydjum krajowego 
Stowarzyszenia inężczyzn i dam Czerwonego krzyża, za- 
prasza wszystkicii członków na doroczne walne zgroma- 
dzenie, które się odbędzie we wtorek dnia 15 maja b r., 
o godzinie 12 w południe w sali ratuszowej we Lwowie. 

* Zukład wodoleczniczy St. Radegund koło Graci 
rozpoczął na nowo swój sezen. Przepysznem swem poło- 
żeniem, modnemi urządzeniami i fachowem  kierowni- 
ctwem, uzyskał Zakład ten zasłużoną sławę. Najbardziej 
poleconym być może dla chorych na nerwy i przy zabu- 
rzniach organów trawienia. 

Kierownik zakładu dr. ltuprich. 


Netatki literackie i artystyczne. 

Z teatru. Jutro we wtorek wznowiona zosta- 
nie ulubiona operetka Płanqueta pt. „Dzwony z Cor 
neville“, w której niezwykłą będzie dla publiczności 
niespodzianką, występ p. Feldmana w reli wójta. 
Roli tej p. Feldman jeszcze nie grał na naszej sce- 
nie, a tylko uproszony przez kolegów zdecydował się 
na ten jeden raz, przyiem dodać trzeba, iż od- 
śpiewa nowe okolicznościowe kuplety. 

„Boccacio*, odłożono do czwartku: w dniu tym 
obędzie się henefis i pożegaialny występ panny Ireny 
Bohuszównej. 


Rocznicę konstytucji majowej 
obeliodziły jeszcze w sobotę i w niedzielę lwow- 
skie stowarzyszenia rękodzielnicze „Skała“ i „Je- 
dność* uroczystymi wieczorkami. W sobotę 
urządziła uroczysty wieczór muzykalno-deklama- 
cyjny „Skała“ w własnej, bardzo obszernej sali, 
która po brzegi wypełnili członkowie. Uroczysty 
obchód ten zagaił prezes stow arzyszenia ks. pro- 
boszcz Stopczyński. podnosząc przepiękne, pełne 
patrjotyzmu i szlachetne myśli konstytucji 3 
maja, a tem jeszcze bardziej wznioślejsze i czci 
oraz naśladowania godne, Że opierały się na 
zasadach katolickich. Po dłuższej w tym duchu 
przernowie, wygłoszonej z kaznodziejskiem ora- 
torstwem i prawdziwie patrjotycznym zapałem, 
który przejął na wskróś shichaczy i zmuszał ich 
kiikakrotnie do hucznych oklasków, odśpiewał 
chór męski „Skały* Niewiadomskiego „Z łąk i 
pól“ i Hermesa „Samotny różyczkę.* Następnie 
prof. Lityński wygłosił dłuższe studjum © 
„Konstytacji 8 maja“. w którem w sposób bar- 
dzoprzystępny i popularny skreślił zwięźle cale 
ówczesne tło historyczne. wyjaśnił zasady kon- 
słtytucji: a w końcu podał jej skutki. 

Po odczycie tym, bardzo dźwięcznym i sym- 
putycznym tenorem odśpiewał p. Feliks Fol- 
czyński, członek „Skały* tzw. „Recitativo“ i 
arję z Moniuszkowskiej opery „Halka“, zyskując 
liczne oklaski, poczem chór odśpiewał pieśni 
„0 maja“. a p. Stanisław Schier deklamował 
z wielkim sukcesem. W końcu nastąpiły jeszcze 
sola p. Folczyńskiego: „Na dobranoc“ Nenhan- 
sera i „Piosnka żołnierska* Moniuszki, a na za- 
kończenie odśpiewał chór „Skały* Staubera 
„Cichą noct i krakowiaku z „Kościuszko pod 
Racławicami. * 

Podobny wieczór patrjotyczny urządziły 
w niedziełę stowarzyszenia katolickich robotni- 
ków „Jeditość* i „Przyjaźń* we własnym lokalu. 
Choć sula towarzystw tych jest bardzo obszerną. 
to jednak literalnie była nabiłą, a w uroczystym 
tym ohchodzia patrjotycznym, prócz członków, 
wzięli udział i delegaci innych stowarzyszeń. 
Zamiast słowa wstępnego wyjaśnił akademik p. 
Kubicki w bardzo przystępny sposób znaczenie 
tego wiekopomnego w dziejach Polski aktu 
„Konstytucji 5 maja*, a polem nastąpiły pro- 
dukcje wokalno-deklamacyjne. Spiewał więc na- 
samprzód chór stowarzyszenią „Pieśni polskie“, 
poczem nastąpiła dekłamacja panny G. Niepo- 
spolitym wdziękiem i prostotą, a pełnią uczucia, 


' przejęcia się i wiary, z jaką wygłosiła prześli- 
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czny wiersz „Żyje“, zapanowała deklamatorka 
nad sercami robolników, których spracowane 
dłonie Aożyły się do wspólnego. silnego jedno- 
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60 halerzy od wierszą. 


„ Wieniec 
pieśni narodowych”. 

Bardze piękne i wzruszające wrażenie spra- 
wił potem następujący ohrazek. Na tłe zieleni 
drzew, u stóp krzyża usiadł stary, osiwiały 
lirnik, okolony dziatwą, przybrany w ludowy 
strój. Lirnik ten (p. Tyczka) wygłosił z wiełkiem 
ciepłem i uczuciem wyjątek z „Kościuszki pod 
Racławicami“ opowiadanie lirnika. za ce nagro- 
dzono go rzesistymi oklaskami. 

Na zakończenie ` odegrano siłami amator- 
skiemi, dramat w jednym akcie A. G. Rottgera: 
„Dziesiąty pawilon*. który wypadł bardzo uda- 
tnie. Na pierwszy plan wybiła się pani Māte- 
rowa, jako Ludwika Narbutt, p. Zagórski. jako 
uwięziony dowódca oddziałów powstańców Żbik i 
p. Olszański w roli chytrego i podstępnego puš- 
kownika żandarmskiego Kryłowa. Okłaskiwune: 
ich też serdecznie, a rozchedąc się. uczestnicy 
zaintonowali „Pieśń legjenów*. 


WejkRa. 
(Telegramy „Dziennika palskiągoe '). 


Londyn 14 maja. Lord Roberte obsa- 
dził onegdaj Kroonstadt bez oporu. Rrezydeni 
Oranji Stein, zanim opuścił Kroonstadt. ogłosił 
miejscowość Lindley za nową siedzibę reądu. 
orańskiego. 

Jenerałowie Botha i Dewet stoją na czele 
Boerów orańskich. 

Londyn 14 maja. Z Masern telegraftją, 
że szybki pochód jenerała Robertsa wywarła 
silne wrażenie na Boerów, którzy obecnie roč- 
praszają się we wszystkich kierunkach. Gbociaż 
można przewidywać, Że nieprzyjaciel siawi 
jeszcze tu i owdzie silny, a może namsł roie 
paczłiwy opór, to przecież jest mepnawdopode- 
bnem, aby mogło towstrzymać Anglików w ich 
pochodzie. 

Z Tabanchu telegrafują: Komenda angia- 
ska dowiedziawszy się, że Boerey obozują ma 
wzgórzach Krynlińszich na pólnoe stanowia. 
zajętego przez jen. Brabanta, wysłała silay 
oddział dla zrekognoskowania. Boerzy tymcza- 
sem opuścili pozycje i cofnęli się, jak twierdzą 
krajowcy, w góry Mayullińskie. 


= wspólne. 


Sekretarzami delegacji austejaskiej, wy- 
brano pp.: Mauthnera, br. Walterskirchena, 
Eltzu i Schultza. Kwestorąmi: br. Oppenha- 
mera, Popowskiego, Demla i hr. Trautmans= 
dorfa. Do komisji weryfikacyjnej wszedł 
między innymi br. W. Dzieduszycki. — 
W skład komisji budżetowej, złożonej z 24 
członków weszli między innymi pp.: Zaleski, 
hr. W. Dzieduszycki, Włodz. Kozłowski i Ps- 
powski. Do komisji petycyjnej: dr. Weigel 
i Wachnianin. 

Po posiedzeniu delegacji zebrała się zaraz 
na obrady komisja budżetowa i ukonsłytne- 
wawszy sie, rozdzieliła referaty. Między innynń 
otrzymali: p. Popowski refet extraordi- 
narium wojskowego: referat o wsepółnem ei- 
nisterstwie skarbu i najwyższej izbie orariu 


kowej p. Kozłowski. à 


Następne posiedzenie komisji. 


od: ' się dziś, w poniedziałek, o g. FÅ rano. 
„oinisja petycyjna wybrała przewodniczą- 
cy ks. Kowiana, jego zastępeą dra Weigla. 


W sobotę odbyło się także pierwsze pozie- 
dzenie delegacji węgierskiej. Przewodniczącym 
wybrano p. Dezydsrego Szilagyiiega jego aa- 
stępcą hr. Juljusza Szapary'ego. Szilagyi słojęnr= 
szy przewodnictwo, podzigkowal za wybór, 
następnie w dłuższej przemowie wykazał; segi- 
nia delegacji, podniósł. iż rząd wspólny wypeł- 
niając życzenie cesarza, prowadzi politykę poio- 
jową, która tylekroć już znalazła uznanie u de- 
legacyj, a w końcu, podobnie, jak p. lawonskk 
wspomniał o odwidzinach cesarza w Berlimie- 
i omawiał ich doniosłe znaczenie. Zakończył 
okrzykiem na czżść króla. 


Telegramy „Dziennika Polsiciege”. 


Budapeszt i4 maja. Wczoraj o godz. 
12 w południe przyjmował cesarz delegacją 24%ir 


strjaceką. 
Mowa p. ławorekiego. 

Prezes austrjackiej delegacji p Jaworski 
wygłosił na wstępie nustępującą mowę de me- 
narchy: „Wasza ces. król. mości! Posłuszaa 
wezwaniu waszej ces. król. mości delegacja au- 
strjackiej rady państwa, zbliża się z najgłębszą 
czcią do stóp tronu. w uczuciu wierności i 
szczerej miłości dla jego ces. król. mości. Kie- 
rowana szczerą checią. odpowiedzaenia potrze- 
bom monarchji, dotyczącym jej mucarstwowege 
stanowiska i znaczenia, jako też semji, — che- 
cią zastosowania tych potrzeb de sił finanso- 
wych państwa, — wyraża delegacja austr. rady 
państwa nadzieję, że uda się jej w sposób od- 
powiadający interesom państwa zała wić swe 
zadania. Bardzo głębokie iradosne uczucia prze- 
jęły ludy monarchji, jak nie mniej wiemą, pod- 
daną delegację. z powodu: serdecznego i wspa- 
niałego przyjęcia w. ces. mości w Berlinie Wi- 
dzą one w tem nowy dowód serdeeznej przy- 
jaźni między dwoma dostojnynai  monarchami, 
jak niemniej dowód nierozerwalnego istnienia 
nadał przymierza środkowo-europejskiego, które 
w tuk olbrzymiej mierze przyczynia się de 
utrzymania pokoju. 

Przyjęcie, jakie waszej ces. król. mości ze 
strony reprezentacji miejskiej i ludności stolicy 
państwa niemieckięgo przypadło w udziele, ed: 
biło się w sercach ludów waszej ces. mości gło- 


ścią oklasku, oklasku serdecznego, z przekonania ' śnem echem; a te hołdy nie dotyczyły przecież 


C:dziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawien'a 
Wysłępy pierwszorzędnych sił artystycznych. 
MĘ Początek o godzinie 8-mej wieczór. 
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Bil ty wcześ jej do nabycia w biurze dzienników p. Pichna, ul. Karcla Ludwika 9. 
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wyłącznie księcia pokoju i twórcy trójprzymie- 
rza, lecz także naszego ukochanego cesarza i jego 
cnót monarszych. Ku jego mądrości, sprawiedli- 
wości i dobroci serca zwracają się wszystkie 
wierne narody w dniach troski, z pełną ufno- 
ścią i nadzieją pokoju. Oby Opatrzność utrzy- 
mała waszą ces. król. mość w czerstwem zdro- 
wiu jeszcze przez długie lata. Niech Bóg chroni 
i błogosławi waszą ces. król. mość! — Zgroma- 
dzeni okrzyk ten trzykrotnie powtórzyli. 


Mowa tronowa. 


Cesarz odpowiedział: „Na zapewnienia wier- 
nej uległości i przywiązania, które właśnie usły- 
szałem, odpowiadam wyrazami mego najlepszego 
podziękowania. Polityczna sytuacja monarchji 
w tych kilku miesiącach, które upłynęły od 
ostatniej sesji delegacyjnej, nie zmieniła sie. 
Serdeczne stosunki do naszych sojuszników, 
które także z okazji mych ostatnich odwidzin 
u j. ces. mości cesarza niemieckiego w tak pod- 
niosły sposób się ujawniły, znajdują także wy- 
raz w znakomitych stosunkach naszych do in- 
nych mocarstw, jak szczególnie w zupełnem po- 
rozumieniu z państwem rosyjskien we wszyst- 
kich kwestjach, dotyczących bliższego Wschodu. 

Z tej sytuacji wysnuwam przekonanie, 
że jak dotychczas. tak i w przyszłości zacho- 
wane zostaną dla monarchji błogosławieństwa 
pokoju. Mój zarząd wojskowy także w tym roku 
tylko w najsciślejszych granicach konieczności 
postawił wyższe żądania, wynikające bądź to z 
dawniej uchwalonych kredytów, bądź z powodu 
potrzeby odbycia prób z nowemi działami, dalej 
na nabycie dział i wykonanie budowli. które 
to sprawy nie cierpią dalszej zwłoki. Ekonomi- 
czne życie w Bośnji i Hercegowinie obraca się 
w normalnych granicach ciągłego rozwoju. Na 
pokrycie kosztów administracji tego kraju, jak 
pierwej tak i w tym roku wystarczają w zu- 
pelności własne jego dochody. Ufając, że z pa- 
trjotycznem oddaniem się, zwróci się delegacja 
ku konstytucyjnemu traktowaniu przedłożonych 
ustaw, witam panów serdecznie.“ 

Następnie rozmawiał monarcha z poszcze- 
gólnymi delegatami. 

Budapeszt 14 maja. Do komisji bu- 
dżetowej, wybranej przez delegację austrjacką, a 
złożonej z 21 członków, weszli pp.: Zaleski, dr. 
hr. W. Dzieduszycki, dr. Kozłowski i Popowski, 
a do komisji petycyjnej złożonej z 9 członków 
dr. Weigel i Wachnianin. 

Przy rozdziale referatów otrzymał p. Po- 
powski referat extraordinarium wojny. a dr. Ko- 
złowski referat wspólnego ministerstwa skarbu i 
najwyższej izby obrachunkowej. Komisja budże- 
towa zbiera się dzisiaj w poniedziałek o godz. 
11- przed „południem. Na porządku dziennym 
znajduje się preliminarz ministerstwa spraw za- 
granicznych. 

Budapeszt 14 maja. Po posiedzeniu 
delegacyj w sobotę, hr. Gołuchowski konferował 
przez czas dłuższy z czeskim posłem dr. Paca- 
kiem. 

Budapeszt 14 maja. Podczas przyjęcia 
delegacji węgierskiej, prezydent tejże delegacji 
Szilagyi w przemówieniu swem do cesarza pod- 


| wadzoną w myśl intencji cesarza przez wspólny 


rząd politykę, która wziąła sobie za zadanie. 
utrzymanie pokoju i zabezpieczenie w sposób 
pokojowy interesów monarchji. Jako najgłó- 
wniejszy środek dla przeprowadzenia tej polityki, 
uważała zawsze delegacja trójrzymierze. Delega- 
cja nie zapoznaje, że mimo pokojowego poło- 
żenia, jest jej obowiązkiem zabezpieczać mo- 
carstwowe i międzynarodowe stanowisko mo- 
narchji, przez utrzymanie i w sposób odpowia- 
dający finansowemu położeniu powiększanie sił 
zbrojnych. Mowca wspominając dalej o ostatniej 
wizycie cesarza w Berlinie zaznacza, że zgoto- 
wane tam monarsze przyjęcie, które także w 


wód, iż przymierze, które zostało zawarte w in- 
teresie polityki, głębokie zapuściło korzenie także 
w przekonaniach ludów. Zakończył: „Oby Opa- 
trzność zechciała zlać wszelkie błogosławieństwa 
na monerchję*. — Słowom tym towarzyszyły 
pełne zapału okrzyki „Eljen*. 

Tak podczas przyjęcia delegacji austrjackiej, 
jak węgierskiej, cesarz odbył dłuższe cercle i za- 
szczycii rozmową prawie wszystkich delegatów. 


„Cercle“ monarsze. 


Budapeszt 14 maja. Z początkiem 
wczorajszego cerclcu cesarskiego, prez. min. 
Koerber przedstawił cesarzowi nowo wybra- 
nych członków delegacji. Do Czechów skie- 
rował monarcha zaledwie kilka słów i to nie na 
temat prac delegacyjnych, lecz położenia parla- 
mentarnego w Austrji. Wszystkim wpadło t$ 
w oko, że tym razem del. Stransky zaszczy- 
cony został ledwie kilku obojętnymi słowami. 
Wobec del. Kramarza dał cesarz wyraz na- 
dziei, iż obrady izby poselskiej we Wiedniu 
będą w najbliższej przyszłości prawidłowy prze- 
bieg miały. Do delegatów Jaworskiego 
Abrahamowicza, hr. Stuerghka i hr. Ve- 
ttera wystosował cesarz pytania, dotyczące przy- 
szłego programu prac rady państwa. Del. Deme- 
lowi gratulował mowy jego w izbie. w ciągu 
rozpraw nad strejkiem węglowym. Pergelta za- 
pytał o jego zdrowie. Z delegatami styryjskimi 
mówił wyłącznie o sprawach tamtejszych, z try- 
jesteńskimi i z Pobrzeża o drugiem' połączeniu 
kolejowem Tryjestu, wyrażając nadzieję, że ono 
do skutku przyjdzie. 

Zwróciło to ogólną uwagę, że cały cercle 
austrjacki trwał zaledwie 10 minut, podczas 
gdy węgierski pół godziny. U Węgrów 
informował się cesarz przeważnie o stanie szkód, 
przez deszcze i przymrozki osłatnie wyrządzo- 
nych. Wobec prez. Sziłagyt' ego wyraził wielkie 
swe zadowolenie z powodu przyjęcia, doznanego 
w Berlinie. Do hr. Apponylego odezwał się: 
„Od czasu ostatniego widzenia się naszego. nie 
zaszło nic nadzwyczajnego w polityce zewnętrz- 
nej“. „A przecież podróż do Berlina. najjaśn. 
Panie!“ „Prawda — odparł monarcha — po- 
dróż ta była bardzo piękna. Berlińczycy odzna- 
czyli się“. Z br. Fr. Harkanyim mówił o przy- 
puszczalnie gładkim przebiegu rozpraw delega- 
cyjnych. „Nie sądzę — zauważył — żeby roz- 
prawy delegacji połączone być i iały z większy- 
mi jakimi trudnościami, chocizż z tamtej strony 


Węgrzech znalazło wdzięczne echo, złożyło *do- 


niósł, że od szeregu łat delegacja aprobuje pro- 


"KANTOR WYMIANY «= 


Lwowskiej Filjj Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 


Litawy panują Weg PSA stosunki... 


Almost Giochi T o a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14 maja 1899 r. 


Wedle opowiadania delegatów, można zau- 
ważyć na cesarzu ślady znużenia skutkiem wy- 
cieczki berlińskiej. Cesarz kaszlał wiele i sam 
wyraził się, iż dokucza mu katar. 


DEPESZE 


telenraficzee i telefoniczne 


Posiedzenie rady artystycznej. 


Wiedeń 14 maja. W sobotę odbyło się 
pod przewodnictwem ministra wyznań t oświaty 
dra Hartla drugie z rzędu doroczne posiedzenie 
rudy artystycznej, w którem wzięli pomiędzy 
innymi udział: Juljan Fałat, dyrektor akademii 
sztuk pięknych w Krakowie, Zygmunt Gorgole- 
wski, dyrektor państwowej szkoły pizemysłowej 
we Lwowie. tajny radca dr. Karol hr. Lancko- 
roński, Władysław Łoziński ze Lwowa i dr. 
Marjan Sokołowski, 
kowie. Radę otworzył minister dr. Hartel. Po- 
święciwszy na wstępie gorące słowa wspomnic- 
niu pamięci zmarłego niedawno członka rady 
Mikołaja Dumby. zaznaczył, że zadaniem zwoła- 
nej rady ma być przedewszystkiem zajęcie się 
sprawą zpopularyzowania „książek obrazkowych 
do użytku szkolnego i domowego* (Bilderbogen 
far Schule u. Haus), a to celem krzewienia 
w szerokich warstwach ludności poczucia pię- 
kna i artyzmu. niemniej urzeczywistnienia my- 
sli, aby 4 pomocą muzeów wędrownych uczynić 
przystepniejszymi, nagromadzone w jednem miej- 
scu skarby artystyczne, mieszkańcom innych 
okolic. 

Po ministrze zabrał głos referent artysty- 
czny, radca ministerstwa Wiener, który odczytał 
sprawozdanie o użyciu wyznaczonych na cele 
artystyczne kredytów w ubiegłym okresie spra- 
wozdawczym, a następnie naszkicował program 
na lata 1900 i 1901. Mowca wspomniał także 
o dokonanem na; mocy postanowienia cesar- 
skiego z dnia 24 lutego b. r. przekształceniu 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie na aka- 
demję. oraz o projektowanem w najbliższym 
czasie zwołaniu ankiety dla reformy studjów 
artystycznych. 

Po dłuższej dyskusji rada przyjęła między 
innemi rezolucję, domagającą się jak najwię- 
kszego rozpowszechnienia wspomnianych po- 
wyżej książeczek z obrazkami, a to przy jak 
najwydatniejszem poparciu ze strony minister- 
stwa wyznań i oświaty; dalej rezolucję w spra- 
wie muzeów wędrownych, wreszcie rezolucje co 
do utworzenia w łonie ministerstwa oświaty 
osobnego urzędu artystycznego. 

Referent radca min. Wiener złożył między 
innemi także sprawozdanie o udziale sztuki 
austrjackiej na wystawie paryskiej. przyczem 
wyraził się 4 wielkiemi pochwałami o niezmor- 
dowanej działalności złożonego w tym celu ko- 
mitetu specjalnego i jego czterech referentów, 
wśród których znajduje się także dyr. Falat. 


Kongres omladinistów. 


Praga l4 maja. Kongres omladinistów 
młodoczeskich. 


aw sin 


profesor uniwersyteta w Kra- |, 


EA TA m p 


b. r. Do tego czasu ma być wypracowany 
program robót agitatorskich stronnictwa. Zgło- 
szenia na ten kongres nadchodzą codzień w 
wielkiej ilości. 


Wypadek z narkozą. 

Praga 14 maja. Prof. Woelflersowi. 
na oddziale chirurgicznym. zdarzył się fatalny 
wypadek. Onegdaj przed południem miał doko- 
nać operacji wrzodu na szyji 16-letniej pacjentki 
i w tym celu uspił ją. Zanim jednak przy- 
stąpił do operai chora umarla w narkozie. 


Wiedeń l4 maja. Minister handlu za- 
mianował kontrolora pocztowego, Edmunda Sko- 
rupkę Padlewskiego we Lwowie, starszym kon- 
trolorem pocztowym. 

Wiedeń 11 maja. „N. (i. Presse“ do- 
nosi: Według nadesłanych nam T pp. 
Jaworski i lu. Dzieduszycki. którzy bawią teraz 
w Peszcie, otrzymali misję do rokowań z Cze- 
“nami, aby ci zaniechali obstrukcji. 

Wiedeń 14 maja. Senat akademicki jest 
zdecydowany, w razie, jeśliby rozruchy studenc- 
kie dalej trwały, zamknąć uniwersytet. 

Budapeszt l4 maja. Wezoraj popołu- 
dniu wyjechał cesarz do Goedoelloe i powróci 
tutaj dopiero w czwartek. 

Pisek 14 maja. Druga rozprawa przeciw 
Huelsnerowi odbędzie się w lipcu b. r. Pod- 
sądny jest w więzieniu nadzwyczaj małomowny 
i ustawicznie zadumany. 

Graz 11 maja. Wczoraj odbyło się tutaj 
popii: pomnika byłego burmistrza Francka. 

W akcie tym wzięli udział: namiestnik hr. Clary, 
| marszałek krajowy br. Attems, komendant kor- 
pusu gen. Succowaty na czełe generalicji i ofi- 
cerów. naczelnicy władz i t. d 

Korfu 14 maja. Wczoraj odbył się ślub 
księżniczki greckiej Marji z wielkim księciem Je- 
rzym Michajłowiczem. 

Paryż 14 maja. W sobotę otwarty zo- 
stał pawilon austrjacki. W pawilonie tym znaj- 
duje się, jak wiadomo, wystawa obrazów ma- 
larzy polskich i czeskich. a między innymi Ma- 
tejki, Pochwalskiego i Brożika. 

Paryż 14 maja. Przy wyborach municy- 
palnych wybrano tutaj 19 nacjonalistów i 11 
republikanów różnych odcieni. Dotychczasowy 
prezes rady municypalnej upadł, a w jego miej- 
sce został wybrany nacjonalista Dausset. sekre- 
tarz ligi patrjotycznej. 

Paryż 14 maja. Pogłoski o śmierci mi- 
nistra wojny Gallifeta, jakie się tu rozpowszech- 
niły, są bezpodstawne. 

Petersburg 14 maja. W procesie prze- 
ciw 42 członkom sekty „skopców* uwolniono 4 
oskarżonych, wszystkich innych zaś skazano na 
dożywotnie osiedlenie we wschodniej Syberji. 
przy równoczesnem postawienin pod nadzór po- 
licyjny. 

Rzym 14 maja. 


Prokuratorja wniosła 


oskarżenie przeciw księciu Dełlaverdura, senato- 
rowi włoskiemu, podejrzanemu o to. iż wraz ze 
znanym deputowanym Palizzolą dopuszczał się 
Ocze- 


rozmaitych nadużyć w Banku sycylijskim 


Konstantynopol 14 maja. Attache 
wojskowy przy tutejszej anstro-węgierskiej am- 
basadzie, pułkownik br. Giesl Gieslingen, udał się 
w podróż do Armenii i Kurdistanu. celem stu- 
djowania tamtejszych stosunków. 


Nadesłane. 


(Rubryka tu nie pochodzi où redakcji. ktora wz me bierne 
na siebie żadnej za nia odpowiedzialności). 


Zakład wodoleczniczy 


St. Radegund w Styrji 


(2 godziny od stacji kolejowej Graci. 
Przepyszne położenie w wysokich górach, wśród roz- 
ległych lasów sosnowych. Łagodny, pokrzepiający klimat. 
Znakomita woda do piciu. Gimnastyka hygieniczna i 
luassaż. Elektryka. Wygodne umieszczenie w 25 domach 
mdrowia i willach. Mierne ceny. 
Roczna frekwencja 1000 gości kuracyjnych. 
kuracyjny od 1 kwietnia do końca pażdziernika. 
Szczegóły metody leczenia, informacje, rezuaite 
wskazówki i ceny w prospekcie, który na żądanie (hez- 
płatnie) się wysyta. 18 2—3 
Dr. Gustaw Ruprich, kierownik zakładu. 


Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY 


lekarz chorób kobiecych i specjalista masażu 


ordynuje podczas sezonu kąpielewege 
w Krynicy. 


Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundaru-= 
na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 


mieszka obecnie przy ulicy Kopernika l. 16 


i ordymiuje w choroba*'h chirurgicznych 
ad godziny 3—5 popałudnin. 


CE 


położonej ohok łazienek i wprest uroczego parku zakła- 
dowego i połączonej z nim odrębnem wejściem. 
są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urządzone z wiel- 
kim komfortem 1 wygodami, na dni. tygodni lub se- 
zony. według umowy. (eny umiarkowane. 

W miejscu restauracja 1 cukiernia. 

Na żądanie wysyła się remizę na stację w Muszynie. 

Bliższych iniormacyj udziela zarząd. 418 3—? 


Sezon 


pewną lokację 


Jako dobrą 
polecamy : 68 31—? 
4, listy hipoteczne korcwyws 
4:/.'/, listy hipoteczna 
5%, listy hipoteczne premlewane 
4, llety Tow. kredyt. ziemskiego 
HIRI listy Baaku krajowego 


4; listy Baoku krajewego 

3,, obligacje komunalne Banku krajowego 
4°), pożyczkę krajową 

4, gal. obligacje proplaacyjne 1 wszelkie 


renty państwowe. 
Nadto polecamy : 
Akojo galio. Towarzystwa elektrycznego. 
Paalery ta eprzedaje | ik po najsokładnielszym kursie 


odbędzie się tutaj we ÓW 


kajam tg wo e odkryć. o. k. uprz. akcyjnego Banku yallo. Mpejec use 


boa, 


TE M z - HEEL SJ BELOW 


P. T. Publiczność, ŻE kupuje r zprzedzje wszelsie papiery WT i EJ y zagroniczne po 


możl.wie najskrurulatniejszych kursach, u Xntecznia got takiiri samymi warunsami wszelkie AEn giełdowe 
zerówno na pisłdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejsco- 


ulica Jagiellońska 1. 3, I. piętro (davrs 'ox.l Banku kredytowego) 


Danlegiania razmalta 


uo Is czetą ad PET. 


filety wizytewe, zaproszenia, karty i listy 
slabne, wykonywa po niskich cenach, 
zakład artyst.-litograficzny. mad Przy. 
szłak we Lwowie, ul. Lindego 


0: zakładów kąpielowych ! = kocz 
kareta, tarantas, wózek do sprzeda- 
nia. Stromenger Lwów. 193 


Sprzedam rea'mość z ogr.dem Gró- 


deckie Zamknięta 9. 278 
Ul. 


Friedrichów 13 obok seminarjum 

3 pokoje, przedpokój, spiżarka, ku- 
chnła, do najęcia, — położenie połu- 
dniowe. 280 
| r Niemoówicza 7 (boczna z ul Bema 
i Grodeckiej) na wysokim parterze 
2 pekoje i kuchnia, 4 pokojo i kuchnia 
z przynależytościami zaraz do w 
jęcia. 281 
uczęszczająca, do biura lub 
Panienka pensjonaln, znajdzie umie- 
szczenie wraz z wiktem i całem utrzy- 
maniem, przy inteligentnej rodzinie za 
mierną cenę. fZgłoszenia : Piekarska 17 


II. piątro. 
KAWY mezrównanej dobroci 
aromatycznej, do na- 


20 ct. Ei 
a « Leonarda Salęckiego 


kilo 
bycia jedynie t 


ko w ham 
Lwów. cy — Filja, ul ca 
Zielona l. 4. — 5-kilowe pe franco 


wysyłam do Aa miejscowości 
LODOWNIE zwy E 


50, MASZYNKI amerykańskie do robie- 
nia lodów pojemności: 1, 2, 3, 4 litry 
po złr. 5:50, 6 50, 750 i 9:50 poleca 


DZDATAG! OGTOŃOWO 


rozsela w dowolnych ilościach po 
40 ct. za kilo, co dziesięć dni ce- 
ny niższe. 


Odbiorcom przez 
znaczny opust. 

Zamówienia listowne i 
graficzne adresować 


Olearczyk, Żółkiew. 


[yWalne KUTSA 


gimnazjalne i realne 


zbiorowa nauka dla pryr 
tystów wszystkich klas gimn. i real. 


caly sezon 
398; 7-10 
tele- 


, 


lat istniejący 


i towarów wełnianych 


a 393 pod firmą 


i SYN 
Lwów, Rynek 33 
poleca się. 

Na pierwszem piątrze 


SKŁAD SUKNA 


| handel suknaE 


4-158 


JAN WALLACH 


ge rpa: 


a AEEA I T a AA 
Na sezon letni! 


do odświeżania i konserwowania 
letnich bucików. 


Kremy żóite, pom. i brunatne 
Kremy biała | czarne do la- 
kierów 391 3-16 

Mydsłka do czyszczenia 
wszelkich żóltych skór 
Giazurę żółtą, pomarańcza- 

wą i brunatuą 
Lakiery do skór Chevreau 
Lakler „Gartnera” na obuwie 
Apretura na obuwie Cherveau 
Wazelina do konserwowania 
skór. 


Jakoteż oryginalne angielskie 


Korepe tycje NA KONFEKCIE DAMSKIE LAKIERY i KREMY na SKÓRĘ 
: : Li polecają najtaniej | 
dla uczniów publ. gimn. i realn. 
[AA 0 A dów R 


(s matury gimn. i real. 
Krótsze i dłuższe kursa dla wszyst- 
kich (pań i panów). 

A. Strzelechi 236 8—10 
b. nancz. Gimnazjum Franciszka Józefa 


ss Parasolki 


kolorowe “cd 150 
czatne od 2:50 


PARASOLK 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 
handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 
430 1 (naprzeciw katedry) 1—5 

Filja: Tarnopol plac_ Sobieskiego, 
E O EEEE 


z. JAR ŚIWIASKI rom: te. 


= 


" Naturalne 


WINA. 


węgierskie, austrjickie 
reDsk'e, francuskie, hisz- 
pańskie wnajlepszej jakości 


poleca bande! herbaty 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie 
plac Marjacki ilczka 10. 
` SI D x 


Redaktor: Dr. Kazimierz Ostaszewaii-Barański. 


Ś Zarząd bóbr CZUDEG ? 


ma na sprzedaż 


dwa BUHAJKI 


(Holendry), 4—6 
AE tuberkuliną, zdrowe Lwów 351 
| A Jod A_4—4 


0. T. WINCKLERA Syn 


Kamforę 
Naftalinę 


Skład fabryszny, — towar świeży, — 
cony fabryczna — wybór elbrzymi. 


GÓRSKI | SZYDŁOWSKI 
plac Marjacki 8 (róg Hetmańskiej). w wielkim wyborze. S 


Lwów, Hetmańska I 4 
(bok cukierni Wgo Grossa) 


be zdejęna a Top eli em | PARASOLKI greion di” | gowasawonswwowwswnsacaez 
ulica .p. (stac : = AUKURULULAUU 
waju elektr.) 3 do Sina południu. PARASOLK Peas od 560 Zmiana lokalu 
L k deszczowe od 250 ed 1 maja. 
4 sA A M R Ci ©. TATA deszczowe 
b PARASOL od 1:50 Tag 


MAGAZYN MÓD 
: Michaliny Maysenkólter 


09 we Lwowie, 4-5 
dawniej ulica Wałowa 6, teraz 

ulica Hsbieskiego 3. 3 
Fj? Na sezon bieżący 
kapaluszs damskie i dla dzieci s 


BRÓGIAŃ | DELANT 
JANA RIEDLA 


1 7-? 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Friedrich i Beacock po zt, 106, 156, 2 325, 250 ia. 


oszule z przodami "pikowymi i fał- 
Koszule kolorowe, o, Erotoman. i oxfor- 
Koszule nocne po zł 1:55 i 1:90; 


zy Y dia ehłepaków po zl. 1:40 


Półkeszniki z kołnierzykami 
bez kolnierzy 35 ct. 


po ct.90, zł. 1'05, 1:15, 1:45, 1:65, 1:80. 

Kalesony dla chłopaków po 86, 95 ct, 
i zł, 1:10. 

Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 2780. 

Mankieły tuzin po zł. 4 i 4: 80. 

Chuetki płócienno, tnztn zł. 2:50. 


KRAWATY 


Qryglzalne prof. dra Jfigera 
po cenach fabrycznych z najsziache- 


wości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie 


kupony możliwie bez potrącenia jakiejsolwiek prowizji inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9 do 121 — i od 3 do 47/,. 


Dr. Jish Zakrzewskiego i inż. Karola Richtmana 


„ss, Marjówka 


i Zakład 
(poczta Lwów.) 


wodoleczniczy 
Leczenie wodą. Elektryzowanie. Gimnastyka lecznicza Mięsienie zwykłe i faradyczne. 
Kąpiele elektryczne i słoneczne. Lec:enie dyjetetyczne i terenowe. 
Położenie wśród lasów wysokopiennych. Ursądzenie wytworne. Nowo urządzony sa- 
l-n do :ebrań, miejsce do zabaw na wolnem powietrzu (croquet, lawn-tennis, dwie 
kręg'elnie, bilard, czytelnia itd.). Cały teren zdrenowano i wyszntrowano. Ceny bar- 
dzo nmiarkowane. Sezón od końca maja do końca września, Na żądanie prospekta 
wysyła się opłatnie. da zakładu w Marjówce nr. 572. Adres iekarza Koriaccy 
wów, ul, Słowackiego 5, telefon nr. 684. 0 8—9 


419 4—? 


HANDEL 


WE LWOWIE 


Ceny stałe. 


KOSZULE SALONOWE HEILMANN KORN i SYNOWIE 


płarwszorzędny dom konfekoyjny ubrań męzkioh I dla ehłopeów 
dzikami (zakładkami) po zł. 2°75 i 3, 


towe po zł. 2:50 


LWÓW 


plac Marjacki 1. 8. 


424 23—156 
Hotel Francuski. 


ozdobione na wzór nkraińskich po 
zł. 2:30, 2:50 i 2°75, 


50 ct, 
BDJGDOGOOCOCOCODCOGOGIOCOGOGO 3 ZGGOGOCOGOCOCOGOCCCE :) 
Założony w roku 185%, 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
12 14-7 pod firmą : 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, 


poleca do ciągnienia 15 maja b. r. 
PROMESY ™ ** 


KALESONY 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃGZOGHY 


dła pań, panów i dzieci. 


losy austr. zakł kredyt. ziemsk. I. Em. po koron 4 
za sztukę. Główna wygrana 90.000 koron. 
PROMESY na 4'/, losy węgiersk. Banku hipotecznego po koron 4 za 
sztukę. Główna wygrana 70.000 koron. 
w Ralwiększym wyborze. M na całe i połówki losów węgiersk. prem. z r. 1870 po koron 
z lak. _ PROMESY 10 za całe po koron 6 ża połówki. Główna wygrana 200.000 
koroa względnie połowa. 
ODOODDOGYGOOGOCODODZOCOQOGZOGO IO00000000000000008 


oc 


raby 


tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
we Lwowie, — Rynek I. 28 go zdrowiu, łatwo się przaziębiających. 
poleca najtaniej 881 3—? ai 8 a z = | MB > 
Proszek perski Kaleaeny | majtki EE Produkta wytworzone ze y soli e ze soli naturalnej wód Vichy. 
| Proszek Andela A l EA ei 
Zacherliny amaes o A ER PASTILLES S VICHY-ETAT 


Pieprz 


Papier naftalinowy 


Terpentynę 
Bibulę 


Liście paczulowe 
Tynkturą kajapuł 
Antimolinę 


|. = 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, 5 Milski i Sp. 


Kamizaiki mąekie włóczkowe z ręż 


się tajstaranniej. 


Cuklerki na orki na trawienie. 


wami po zł. 5, 6i 7 
Zamówienia z prowincji wykonują 


GOMPRIMES S VICHY-ETAT 


Na dadana szozegółowe oepmiki, Dla przygotawania u siebie wody alkalıcznej gazowej. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


